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Bank Galicyjski. 

Przemysłowo-Handlowy (')

w Krakowie.

Przedewszystkiem, chcąc wyrobić sobie jasne po, 
o ekonomicznem znaczeniu instytucji tej w sferze zarówno

Otóż zadaniem banku galicyjskiego obok wszelkich operacyj 
finansowych jest: skupowanie weksli i papierów publicznych, 
przyjmowanie kapitałów na procent i t. p., wreszcie nabywanie 
i sprzedawanie nieruchomości i sum hypotecznych na swój 
własny lub na osób trzecich rachunek;—zadaniem mówimy ban­
ku jest nadto:

1) Zakładać i popierać w kra ju  wszelkie przedsiębior­
stwa tak ogólno-przemysłowe jak i czysto rolnicze; w tym zaś 

ie celu bank ma uczestniczyć w zakładaniu wszelkich spółek i 
e- towarzystw, ułatwiać im wypuszczanie akcyj oraz wszelkich do-

Fig. 61. Paropług (zob. art. W ystawa Powszechną).

przemysłowo-handlowych stosunków, winni-; wodów pożyczkowych; jak niemniej wyjednywać koncesje 
hwilę uwagę, na jej tendencje i cel przewodni, j  roboty publiczne, koleje żelazne, kanały i t. p. Koncesje

uskuteczniać na własną rękę lub odstępować innym, wrcsi 
zadzierżawiać i odstępować dochody i opłaty publiczne.

2) W celu przychodzenia z pomocą produkcji krajów 
uskuteczniać komisową sprzedaż płodów i towarów udzie 
na takowe (przyjęte na skład) odpowiednie zaliczeniapienięż 
wyjednywać pozwolenie rządowe na zakładanie składów ;

słu“ - (N ienS a r y z L y r L nn T 'z  hanil“ i przemy­
tu modyfikacji w tytule * J “  26 * ^ ka’ dopuszczamy się
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blicznvcb (jak np. zbożowych), wreszcie podejmować się. komi­
sowego kupna wszelkich towarów i produktów. Jak więc wi­
dzimy przedmiotem działań instytucji jest, w ogóle dopełnia­
nie wszelkich oniemal w dziedzinie ekonomicznej operacyj, za-: 
równo bankierskich jak komisowi ch, handlowych i przemy­
słowych, zarówno ułatwiających kredyt, uruchomiających ka­
pitały— jak i ukorzystniających zbyt i wywóz płodów krajo­
wych,— wpływających przeto na korzyść zarówno pewnych grup 
jednostek, jak i na podniesienie dobrobytu mas.

Zakres to więc instytucji — rozległy a praca olbrzymia.
Z ogólnego zaś celu banku, dwa nadewszystko wyszcze­

gólnione powyżej punkty, a zwłaszcza dotyczący przychodzenia 
z pomocą, krajowej produkcji,  zasługuje ze wszech miar na 
uznanie i szczególniejszą uwagę. Dość bowiem tylko wspo­
mnieć tu np. o produktach rolniczych. Warunki ich zbytu są. 
w ogólności te same zarówno w stounkach galicyjskich jak i tu- s 
tejszych A ktokolwiek warunkom tym choćby powierzchownie 
przyjrzał się kiedy, kto przeto mógł wywnioskować ile to tra­
cą masy producentów i ile traci kraj c a ły -te n  przyzna bez- 
wątpienia że działalność na tern polu odpowiedniej instytucji, 
że tak powiemy zaradczej, stać się może dobrodziejstwem praw- 
dziwem. Z drugiej zaś strony jeżeli zwróciwszy znów uwagę 

' na inne gałęzie krajowego przemysłu,— spostrzeżemy i ich 
niemniej trudne warunki rozwoju, a nadewszystko zaobserwu-! 
jemy, że kredyt czysto przemysłowy nie miał dotychczas sta- j 
lego punktu oparcia.— to zgodzimy się również, że przycho­
dzenie tu z  rzeczywistą pomocą, przez wynajdywanie form kre­
dytowych,— przez dostarczanie w danych razach odpowiednich j 
środków kapitałowych, przez bezpośredni słowem stosunek 
banku z dawnemi zakładami przemysłowemi. te ostatnie tem, 
silniej dźwignąć się mogą, jak przeto i podobny bank znakomi­
te, ekonomiczne usługi oddać tu jest w stanie.

Rozwijać słowem i ułatwiać ekonomiczną pracę krajową,^ 
przybywać z faktyczną pomocą najpotężniejszym pracy tej j 
czynnikom, otwierać źródła kredytu rozprowadzać je po kraju 
ożywiać niemi wszystkie najciaśniejsze zakątki, wspierać przy-1 
gniecione wyzyskiem gałęzie pracy, ochronić społeczeństwo od j  

strat, a podnosić jego żywotne siły i wewnętrzne zasoby— to 
zdaje się cel nie potrzebujący już komentarzy, bo doniosłością 
w ła sn ą  przemawiający za sobą.— Ten to właśnie cel najogól-' 
niejszy, jak już widzieliśmy, ma przed sobą Bank galicyjski, 
a o ile i w jaki sposób zbliża się ku niemu— rzecz to ile cieką-^ 
wa i wszechstronnie interesująca, o tyle chcielibyśmy przedsta­

wić ją tu z możliwą dokładnością. Sprawozdania doroczne 
z czynności bankowych, jakie właśnie mamy przed sobą, przyjdą 
nam tu z pomocą. Sprawozdań tych jest dotychczas cztery 
a każde z nich obejmuje oddzielny okres istnienia Banku. Mia­
nowicie:

Okres pierwszy obejmuje periód l()-miesięczny i dni *20, 
czyli od d. 10 Czerwca 1869 r. t. j. od dnia rozpoczęcia czyn­
ności banku, po koniec Kwietnia 1870 r., okres drugi zamyka 
dzień 31 Maja 1871 r.— trzeci, 29 Maja 1872 roku i nareszcie 
czwarty kończy się z dniem 28 Maja 1873 roku. Okresy te 
w ię c  jak widzimy są ro czn e-a  porównawcze ich zastawianie 
dać nam może najlepsze wyobrażenie o kierunku i rozwoju in­
stytucji.

Zacznijmy od finansowych sił banku:
K a p i ta ł  bankowy w akcjach  w pierwszym okresie t. j. 

po koniec 1870 roku wynosił 1,090,16b złr., w okresie drugim 
kapitał ten żadnej nie uległ zmianie —  w trzecim stanowił 
sumę 1,290,160 złr., — w czwartym podniósł się do 
1.570,000 złr.

Ogólny obrót banku  w okresie 1-szym wynosił złr. 
21,373,058 cent. 03 w. a .,—w 2-glm 78,998,293 zir. 17 cent.,— 
w 3-im 67,995,681 złr. 73'/2cent.— w okresie 4-tyrn podniósł 
się do sumy 117,307,173 złr. 40%.

Ruch kasy w gotowiźnie: w okresie 1-szym przedstawiał 
cyfrę 3,668.133 złr. 64 cent.,— w okr. 2-gim 13,145,569 złr. 
30 cent.,— w 3-im 1.2,1*21,568 złr. 88 cent,,— w okresie 4-ym  
I5,261.124złr. 10 cent.

Weksli zdyskontowano:  w okresie pierwszym na sumę 
złr. 3,332.778 cent. 5 1 ,— w okresie 2-gim  ua zir. 6,450,569 
cent. 90 ,— w 3-im na złr. 5,307,805 cent. 72% ,— w 4-tym na 
złr. 9,110,353, 75 cent.

Obrót w rachunkach bieżących:  w  okresie 1-szym przed­
stawia cyfrę złr. 11,297,99*2 cent. 7*2, — w okresie 2-gim  
39,879,364,— w 3-im złr. 29,951.243 cent. 4 5 ,— w 4-tym  
złr. 53,344,605 cent. 75.

Dalsze rubryki pojedyncze jak: ruch kasy, w monetach 
zagranicznych obrót, biletów i asygnacyj kasowych oraz obrót 
w p a p iera ch  publicznych, przedstawiają niemniej wzrastające 
stopniowo cyfry.

Pozycja obrotu depozytów  wzrastająca również, a w osta­
tnim okresie przedstawiająca złr. *21,190,237 cent. 73, świad­
cząc o publicznem zaufaniu do instytucji, zasługuje niemniej 
na znaczenie, jak znów obrót w rachunkach bieżących i otwar­
tych  reprezentując poważną stosunkowo cyfrę świadczy o roz-

Ustawa Towarzystwa Budowlaneg*o Warszawskiego
{Dalszy ciąg).

III.  Administracja Towarzystwa.
§ 1 6  Administracja Towarzystwa przebywa w m. War­

szawie i rozdziela się pomiędzy: l)  Zarządem, 2) Radą Towa­
rzystwa i 3) Ogólnem Zebraniem akcjonarjuszów.

I .  Zarząd.
§ 17. Zarząd składa się z 3-ch dyrektorów, wybieranych 

przez Zebranie Ogólne akcjonarjuszów, na lat trzy.
§ 18. Dla zastępowania dyrektorów w razie długiej nie­

obecności, choroby lub wystąpienia, oraz w* razie śmierci któ­
rego z nich, Zebranie Ogólne wybiera, na tychże samych zasa­
dach jak dyrektorów, 3-ch zastępców, którzy w czasie pełnie­
nia obowiązków dyrektora, używają wszelkich praw i atrybucyj 
do tego urzędu przywiązanych.

§ 19. Na dyrektorów i zastępców wybierane są osoby po­
siadające nie mniej jak 50 akcyj, które zachowuje się w kasie 
Towarzystwa przez cały czas pozostawania wybranych osób na 
tych urzędach i nie mogą być nikomu odstąpione od czasu za­
twierdzenia rachunku za ostatni rok pełnienia przez akcjonar­
juszów obowiązków dyrektora lub zastępcy.. W razie gdyby 
nie było z pomiędzy akcjonarjuszów posiadających wyżej ozna­
czoną liczbę akcyj, takich którzyby mogli zająć miejsce dyrekto­
ra i zastępcy, Zebranie Ogólne może, według własnego uzna­
nia, wybrać na te urzędy osoby nie mające takiej liczby akcyj, 
z tym jednak warunkiem, ażeby wybrany, w przeciągu miesią­
ca po jego wybraniu, nabył wymaganą liczbę akcyj.

§ 20. Po upływie 3 lat od pierwszego wyboru dyrektorów 
i zastępców, corocznie wychodzi jeden dyrektor i jeden zastęp­

ca, z początku za spólnem porozumieniem się lub losem, a na­
stępnie koleją wyboru; w miejsce zaś wychodzących wybierają 
się nowi dyrektor i zastępca. Wychodzący dyrektor i zastępca 
mogą być na nowo obrani.

§ 21. Zastępca powołany na miejsce zmarłego lub wy- 
i szłego dyrektora, pozostaje w Zarządzie tylko do końca okresu 
; na który poprzednik był wybran.

§ *22. W  razie jawnej nieskuteczności i szkodliwości dzia­
łania dyrektorów i niewątpliwej niezdolności ich do prowadze­
nia interesów Towarzystwa, mogą oni być wydaleni, przez de­
cyzję Zebrania Ogólnego, i przed upływem ich mandatn.

§ 23. Dyrektorowie co rok po zwyczajnem Zebraniu Ogół- 
uem, wybierają z pomiędzy siebie prezesa. Na wypadek nie­
obecności lub wystąpienia dyrektora prezydującego, wybierany 
jest czasowo prezydujący.

§ 24. Za pracę w zarządzie interesami Towarzystwa, dy­
rektorowie niezależnie od udziału w zyskach, według § 62 
Ustawy, otrzymują stałą płacę w wysokości oznaczonej przez 

i  Zebranie Ogólne akcjonarjuszów.
§ 25. Zarząd prowadzi interesy,i zarządza funduszami 

Towarzystwa na wzór dobrze urządzonego domu handlowego: 
do obowiązków jego należą: a)  przyjęcie od założycieli ksiąg 
i wniesionych za akcje funduszów, a następnie przyjmowanie 
od akcjonarjuszów dalszych wpłat na akcje z zaznaczeniem 
o uiszczeniu tych wpłat na świadectwach tymczasowych przez 

i  założycieli wydanych, i po zupełnem opłaceniu akcyj, wydawanie 
i takowych akcjonarjuszom w zamian za świadectwa tymczaso­
we; b) urządzenie w sposób handlowcy, książkowości, kasy i kan- 

j celarji; c) lokowanie i zachowanie funduszów nieużytych Towa- 
| rzystwa w sposób uchwalony przez Zebranie Ogólne; d)  wygo­
towanie planu działania i projektu do etatu na rok następny, 
oraz opinji co do sposobów rozwoju przedsiębierstw i przedsta-
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szerzającym się zakresie czynności bankowych. Zaznaczyć 
tu  przytem wypada isto tną dogodność kasowych biletów banku. 
Takowe bowiem, jakkolwiek płatne są za trzydniowem wypo­
wiedzeniem,— w rzeczywistości jednak wypłacane bywają za 
okazaniem, i to nietylko w głównej kasie krakowskiej lecz rów­
nież we wszystkich domach komisowych banku. Nadto bilety 
te  opatrzone są tabelką wykazującą przyrost procentu na 
każdy dzień w roku. W szystkie wydane są pod jedną datą, 
tak  że wartość każdego z nich w dapym dniu je s t jednakowa. 
B ile t np. na 50 żłr. przynosi %  cent., bilet zaś na 100 złr. 
daje 1 cent. w. a. procentu dziennie. Odnośnie do drobnych 
zysków codziennych do bieżącej cyrkulacji pieniężnej i do co­
dziennych czy tygodniowych kasowych wypłat, bilety takie 
są wybornym środkiem oprocentowania; a i manipulacja po­
dobna zdaje się być dla publiczności zarówno prawdziwie do­
godną jak korzystną. Szczególniejszą wreszcie uwagę z po­
między całkowitego ruchu interesów bankowych zwrócić nam 
tu  należy na pozycję, „Obrót w zbożu i, p ro d u k ta c h 1’. Obrót 
ten w okresie pierwszym, z powodu że bank z niektóremi za­
kładami przemysłowemi zawiązał stosunki w parę dopiero 
m iesięcy no rozpoczęciu swych czynności,— w ogólnym stanie 
rachunkowym banku nie został wykazanym. W drugim jednakże 
okresie obrót w zbożu i produktach  wynosi sumę złr. 758,346 
cent 31; w okresie trzecim  obrót ten wprawdzie zniżył się nie­
co bo do złr. 693,981 cent. 75 ,— lecz okresie 4-tym  za to 
podniósł się on do sumy złr. 1.096,955 cent. 49.

W ogólności przeto jak już z powyższych zestawień w i-1 
dzimy Bank galicyiski pomimo powtarzających się kilka­
krotnie od czasu jego ' założenia przesileń finansowych, pomi­
mo gwałtownych wstrząśnień, na stan kredytu i rozwój in tere­
sów najfatalniej naturalnie oddziaływających, mimo zwłaszcza 
giełdowego szału—ściągającego pod burzę wiedeńską  wszystkie 
oniemal kapitały, mimo powtarzamy tych wszystkich trudnych 
do zwalczenia warunków, bank jednak rozwijając stopniowo 
swoje obroty, pewnym krokiem posuwał się naprzód. W praw­
dzie stwierdzając niejako tę  walkę z nieprzyjaznemi warunka­
mi — ogólny obrót interesów bankowych w trzeciem okresie, 
jak widzieliśmy zniżył się nieco; w czwartym jednakże, obrót 
ten  podniósłszy się o znakomitą różnicę—dowodzi, że bank po­

zyskał już g runt rzeczywisty i silną podstaw ę coraz szerszej 
działalności i pewniejszego bytu.

Pozycje wreszcie obejmujące rachunki zysków i  s tra t wy­
mownie nam tego dowodzą. A jakkolwiek w okresie pierw­
szym Rada zarządzająca, ze względów w sprawozdaniach u sp ra ­
wiedliwionych nie mogła przedstawić oddzielnego projektu po­
działu zysków— aż z końcem 1870 r. i (przekonawszy się o do- 
stateczności funduszu na wypłatę pierwszego kuponu), ograni­
czyć się m usiała do udzielenia tylko zaliczki po 2 złr. na 
każdą akcję,—to jednak widzimy niemniej, iż zysk czysty 
w okresie tym  wynosił już 61,405 rłr., 86’A co stanowiło 
9 7 » Y °  od kapitału zakładowego.

W okresie zaś drugim, po odtrąceniu z ogólnej sumy 
zysków wynoszącej złr. 171,511 cent. 4 5 —na koszty adm inistra­
cyjne, podatki, amortyzacje kosztów założenia, urządzenia i 
ruchomości, na stra ty  różne i procent od biletów kasowych, 
czyli po odtrąceniu ogólnej sumy wydatków złr. 39.378 pozo­
stały  zysk czysty przedstawiał złr. 132,133 cent. 4. Z tego 
zaliczono ty tu łem  dywidendy jako 5°/o od kapitału  wkładowego 
za trzy poprzednie półrocza złr. 80,345 cent. 33, pozostało 
więc do dalszego podziału złr. 51,788 cent. 11. Po potrąceniu 
zaś znów z tego na mocy § 59 ustawy 5°/o na kapitał zapaso­
wy,— 15% dla Dyrektorów banku, 8%  dla Rady nadzorczej, 
72°/° na superdywidendę, oraz po rozdziale tejże superdyw i- 
dendy: a j  15% na amortyzację akeyj pierwszeństwa (w obiegu 
będących),— b) 55%  dla akcyj zakładowych (kwitów tym cza­
sowych) i c )  30%  do rozdziału na wszystkie akcje tak zak ła­
dowe jak  i pierwszeństwa w stosunku uplaconego na nie kapi­
tału , superdyw idenda  wyniosła złr. 29,950, co daje złr. 2 cent. 
60 na każdą akcję zakładową—na akcje zaś pierwszeństwa 
czyli obligację złr. 1.

W  okresie trzecim  ogólny zysk wynosił złr. 189,775 cent. 
4 8 ’/*, zysk czysty  złr. 148,575 cent. 36 ,4 . Z czego po po­
trąceniu 5%  dywidendy i po rozdziale w sposób powyższy, su­
perdywidenda na każdą akcję zakładową dała złr. 4 ,— na 
akcję pierwszeństwa złr. 1 cent. 40.

W  okresie wreszcie czw artym  zysk ogólny stanowił złr. 
268,235 cent. 18, czysty  doszedł do złr. 197,996 cent. 54* 
a superdywidenda na akcję zakładową wyniosła złr. 4 cent. 50*

wienie takowych Radzie do rozbioru; e) ułożenie bilansu i sp ra­
wozdania rocznego za rok ubiegły i przedstawienie takowego 
nie nóżniej jak 15 marca do sprawdzenia delegacji rewizyjnej; 
S  mianowanie i nwolnieme osób służących w Towarzystwie, 
z wyjątkiem sekretarza, buchaltera głównego i kasjera, i wy­
znaczenie im przedmiotu zajęcia i wynagrodzenia, g)  ubezpie­
czenie m ajątku Towarzystwa, h )  kupno materjałów i przedmio­
tów do celów Towarzystwa potrzebnych, tak za gotowiznę jak 
i na kredyt; i )  wydawanie przytem stosownych zobowiązań ter­
minowych, w granicach przez Zebranie ogólne zakreślonych 
i wykonywanie obrotów handlowych wchodzących w zakres 
czynności Towarzystwa l§ 2); k j  zawieranie, zgodnie z postano­
wieniami Rady, kontraktów i układów o kupno na w łasnosćlub 
użytkowanie czasowe gruntów i w ogóle nieruchomości.

Szczegółowy porządek czynności Zarządu, zakres praw 
jego i obowiązków, określa instrukcja przez Radę sporządzana 
a przez Zebranie Ogólne zatwierdzana i zmieniana.

Uwaga. Rachunkowość winna być prowadzona w języku 
ruskim, albo z ruskim przekładem. Sprawozdania Zarządu 
i ogłoszenia d la  publiczności winny być ułożone w języku ru­
skim, a przy nich mogą być załączone przekłady na inne ję

"*8 26. Zarząd czyni wydatki Da zasadzie etatów, zatwier­
d z a n y c h  ̂ corocznie przez Zebranie Ogólne akcjonarjuszów, któ­
remu służy prawo oznaczyć, do jakiej sumy Zarząd może wy­
datkować, za decyzją Rady, nad zakres e ta tu , w razach nagło­
ści, z odpowiedzialnością przed Zebraniem Ogólnem co do ko­
nieczności i nastżpstw takich wydatków, o każdym tego rodza­
ju wydatku należy przedstawić do decyzji najbliższego Zebra­
nia Ogólnego. , m

§ 27. Cała korespondencja w interesach Towarzystwa 
prowadzi się w imieniu Zarządu, za podpisem jednego z dyre­
ktorów. Wszelkie zobowiązania i akty w imieniu Towarzystwa 
działane, wtedy tylko są ważne, jeżeli zostały podpisane przez 
flwóch dyrektorów lub ich zastępców i opatrzone pieczęcią I.o- 
warzystwa. Lecz dla odebrania z poczty pieniędzy, posyłek i

dokumentów wystarcza podpis jednego dyrektora przy wyciśnię­
ciu pieczęci Towarzystwa.

§ 28. Sumy do Zarządu wpływające, a nieulegające na­
tychmiastowemu użyciu, Zarząd wnosi pod imieniem Towarzy­
stwa do jednej z instytucyj kredytowych; otrzymane zaś na nie 
bilety i w ogóle wszelkie dokumenty zachowują się w kasie T o­
warzystwa.

§ 29. W razie potrzeby z interesów Towarzystwa wypły­
wającej, Zarząd ma prawo występować przed władzami i oso­
bami, urzędownie bez szczególnego na to pełnomocnictwa, może 
też do takiego działania upoważniać jednego z dyrektorów; 
osoba zaś obca nie inaczej może być umocowana do działania 
wjakim bądź interesie, jak  przez wydanie plenipotencji w for­
mie przepisanej. Lecz w sprawach sądowych, tam gdzie już za­
prowadzone zostały ustawy sądowe z dnia 20 listopada 1864 r., 
stosuje się art. 27 ustawy o postępowaniu cywilnem.

Uwaga. W razach gdy Zarząd wydaje pełnomocnictwo 
jednem u ze swych członków lub obcej osobie, do prowadzenia 
czynności gospodarczych i wykonawczych, Zarząd odpowiada 
przed Towarzystwem za wszystkie rozporządzenia, na tej zasa­
dzie przez pełnomocnika wydane.

§ 30. Zarząd zbiera się w miarę potrzeby, lecz w każdym 
razie przynajmniej raz na tydzień. D la ważności postanowień 
zarządu potrzebna jest obecność wszystkich 3-ch dyrektorów 
lub ich zastępców. Decyzje Zarządu zapadają większością gło­
sów, a w razie rozdzielenia głosó w tak, iż większość nie n astą ­
pi, przedmiot sporny rozstrzyga Rada. Z każdego posiedzenia 
Zarządu prowadzi się protokół w języku ruskim , który podpi­
sują obecni członkowie: do protokułu mogą być dołączane po­
świadczone przekłady na inny język.

§ 31 . Dyrektorowie i Zastępcy pełnią swe obowiązki na 
zasadzie praw ogólnych i postanowień niniejszej ustawy 
a w razie wydania rozporządzeń przeciwnych prawu, przekro­
czenia atrybucyj, bezczynności i nadwerężenia tak ustawy jako 
też postanowień Zebrania Ogólnego, u legają  odpowiedzialności 
według ogólnych przepisów prawa. Cm n  j
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na akcję pierwszeństwa złr. 1 cent. 60, czyli 10>  procentu 
od uplacouego kapitału.

Tak więc z całego obrazu działalności banku widzimy, 
iż tenże posiada już trwałe warunki życia. Zyski nadewszystko 
z roku ostatniego, wykazują że mimo ostatniej katastrofy wie­
deńskiej, bank jak to zresztą i Prezydujący na ogólnem zgro­
madzeniu oświadczył, żadną s tra tą  aui bezpośrednio ani też 
pośrednio nie został dotknięty.

Lecz niedosyć na tem. Dotychczas widzieliśmy tu  głó­
wnie korzyści, samego banku. Zobaczmyż teraz jakie są z jego 
istnienia i czynności faktyczne korzyści ogółu—  pożytek kraju.

Jak  wiemy, głównem zadaniem Banku galicyjskiego jest 
rozwijanie i ułatwianie kredytu w handlu i przemyśle krajo­
wym, dążność raczej by dwa te czynniki przybierały najkorzy­
stniejsze formy. Tu wiec pożytek ów ogólny banku, nade­
wszystko uwydatnić się winien.

Zacznijmy od tego, od czego sam bank rozpoczął t. j. od 
zwrócenia uwagi na:

H andel zbożowy: W  istocie bo też, jeżeli gdzie, to tu  na­
dewszystko niepodobna było nie pośpieszyć z zaradczemi środ­
kami. Z jednej strony jeden z najcenniejszych produktów j a ­
kim jest zboże, z drugiej anormalny ustrój zbytu produkcyj 
rolniczych w ogóle, środków rzeczonych domagały i domagają 
się krzycząco. Bank też występując z zasady, że nieład 
w handlu zbożowym pochodzi głównie z powodu braku m aga­
zynów składowych, zwracając nadto uwagę że pomimo licznych 
lądowych i wodnych komunikacyj, w całej mianowicie Galicji 
zachodniej ani jeden magazyn zbożowy dotąd nie istniał, 
uznał od razu potrzebę pobudowania spichrza w Krakowie. 
Jakoż w pierwszym zaraz roku nietylko że spichrz ten (na 
20,000  korcy zboża) pobudowano, lecz nadto i połączono go 
szynami z dworcem kolei żelaznej. Otwarcie i oddanie spi­
chrza nastąpiło z końcem 1869 r. Od owego zaś czasu po ko­
niec Kwietnia 1870 r. to je s t w przeciągu miesięcy czterech, 
ruch zboża w nim był następujący:

Weszło do spichrza zboża cent. wied. 23.288 
W yszło ze spichrza „ ,, „ 18,612
Czysty zysk banku z obrotów tych z dniem ostatnim  

Kwietnia wynosił .3,347 złr. 35 c. w. a.
W  roku następnym t. j. w okresie drugim , przy pozyska­

niu przez bank prawa wolnego składu w magazynach swoich 
ruch zboża w tych ostatnich był już znaczniejszym.

W eszło do magazynów 62,000 cent. wied.
Wyszło z magazynów 55,000 „ ,,
Pozostało remanentem 7,000 „ „
Ruch więc zboża magazynowi) w okresie tym znacznie sio 

zwiększył, ożywiony był on niemniej w okresie trzecim, 
a w czwartym rozwinął się jeszcze silniej, tak że  pobudowanie 
nowych dwóch magazynów okazało się niezbędnem. W jakim  
jednakże stosunku liczebnym ruch ten wzrastał, tego sprawo­
zdanie nie wyszczególnia.

Nie cieszyła się natom iast podobnem powodzeniem, sama 
sprzedaż komisowa  ̂zboża za pośrednictwem banku. W po­
czątkach bank spodziewając się w tym względzie rozwoju, nie­
powodzenie to pierwsze przypisywał w znacznej części u tru ­
dnionej podczas wojny francnzko-pruskiej komunikacji, a na­
wet zupełnemu przez długi czas, brakowi wagonów do przewo­
zu zboża za granicę. Następnie atoli oczekiwania wszelkie tak 
dalece zawiedzionemi zostały, iż według sprawozdania z okre­
su trzeciego, znaczna część zysków osiągniętych przez oddział 
towarowy, musiała być użytą na pokrycie s tra t przez komisan­
tów zagranicznych spowodowanych. Na stra ty  te odpisano 
z konta bilansowego złr. 5,330 cent. 84, z nadzieją powetowa­
nia sumy tej przy zaprowadzeniu gruntownych w handlu ko­
misowym reform. O ile jednak reformy te przyszły do skutku, 
i w jakim  podziałały stopniu, z tem  w sprawozdaniu następnem' 
t. j. ostatniem, niestety, nie spotykamy sięjeszcze.

W ogólności zysk banku na interesie zbożowym i towa­
rowym wynosił: w okresie pierwszym złr. 3,347 cent 55  
w okresie 2-gim  złr. 5,072 cent. 70, w 3-cim  złr. 6,086 cent. 
60, w okresie 4-tym  złr. 13,780 cent. 50. O ile wiec w poprze­
dnich okresach zyski w tym kierunku wzrastały, jak widzimy 
nader leniwo, o tyle w okresie ostatnim  podskoczyły one przeszło, 
w dwójnasób. A jakkolwiek z pozycji, zyski te  obejmującej, nie 
dowiadujemy się ile uczyniły tu  obroty innych towarów a ile sa ­
mego zboża, to jednak przypuszczać m ożna/ że w obec coraz, 
ogólniejszego uznawania producentów sprzedaży komisowej za

pośrednictwem insty tucji,— i obroty czysto zbożowe pozyskają 
z czasem powodzenie. Bądź co bądź jednak wnosić można, iż 
dla zreformowania zbożowego handlu, dla ograniczenia w nim 
nadmiaru pośrednictwa i wyrwania go z rąk drobnych wyzyski­
waczy, siiy jednej instytucji tu  nie starczą.

Obok działalności dotyczącej handlu zbożowego, niemniej 
doniosłemi i godnemi uznania są usiłowania banku, mające na 
celu ożywianie i unormowanie ruchu przemysłowo-handlowego 
prowincjonalnego, przez ustanowienie w niektórych ważniej­
szych miejscowościach odpowiednich agencyj. W  tym to 
celu bank w pierwszym zaraz roku urządził pięć domów kom i­
sowych, a mianowicie: w lam ow ie , Stanisławowie, Rzeszowie, 
Jarosław iu i W adowicach—traktu jąc zarazem w tymże roku
0 założenie podobnego domu w Sanoku. Domy te jakkolwiek 
zostające pod kontrolą banku, o tyle jednak śą samoistne, że 
stanowią oddzielną firmę i same odpowiadają za swe czynno­
ści w obec osób trzecich;—w stosunku zaś z bankiem korzystają 
z udzielonej im pomocy kapitałowej i kredytu. Za czynności 
domów komisowych zgodnie z obowiązującą je  instrukcją do­
pełnione, bank przyjmuie odpowiedzialność do 60%  pozostałe 
4 0 /o ciążą na odpowiedzialności samego domu, i w tym  rów­
nież stosunku reguluje się rozdział zysków miedzy bankiem i 
domem komisowym.

Komukoiwiek nie są obcemi stosunki handlowe w o"óle kto wie 
raczej jak fatalny wpływ na stosunki te  wywiera auormalnv ustrój 
miejscowego pośrednictwa, reprezentowanego przez tłum y d ro ­
bnych pokutnych faktorów, ten przyzna z góry że wytwarzanie 
tu  pośrednictwa racjonalnego, przez organizowanie takich wła­
śnie agencyj mc można nazwać jak  tylko myślą, trafna uwzglę­
dniającą rzeczywistą i najpilniejszą może potrzebę handlu To 
ostatnie stwierdżiła zresztą praktyka.

Te bowiem w pierwszym zaraz roku swego istnienia, zdołały 
rozwinąć swoją działalność stosunkowo tak silnie, iż obroty ich 
wekslowe 1 kasowe w ciągu kilku pierwszych miesięcy, wynosiły 
juz sumę 1,300,000 złr. w. a. A jakkolwiek następnie skutkiem 
miejscowego wpływu Izby Handlowej Lwowskiej na zeskon 
towame weksli, dwa z domów tych mianowicie Stanisławowski
1 Jarosławski zwinięte i zastąpione pojedynczemi agentam i 
zostały, to jednak inne a nadewszystko Dom Tarnowski rozsze­
rzając z każdym oniemal dniem zakres swoich czynności' zyskał 
powodzenie świetne i stał się dziś instytucją dla całej Ykoliry 
niezbędną. W roku mianowicie 1872 obrót ogólny tego Domu 
wynosił już 8,748,817 złr. 65 cent., obrót gotowizny w kasie 
złr. 3,047,958 cent. 5 2 '/2 i w rachunkach bieżących złr. 
2,403,454 cent. 26 '/a. Ustanowienie wreszcie w miejsce Domu 
Stanisławowskiego, Agencji Oświęcimskiej, okazało się również 
trafnem  i szczęśliwem, jako mającem na względzie punkt ogni­
skujący w sobie cały europejski niemal handel w olow y \  to 
tem  więcej, że bank dając tak długoterminowe zaliczenia na 
wypas wołów, na stajniach w zastaw wziętych, jakoteżi krótko­
term inow e na w ołj\ agencji w komisową sprzedaż oddane i wy­
syłane na imię banku do Oświęcimia i Wiednia, rozwinął tu  
stosunkowo dość silnie bezpośredni swój udział. K apitał bo­
wiem bankowy w tym  kierunku użyty, w ciągu roku 1872 do­
chodził od 200,000 do 500,000 złr., ogólny zaś obrót kasowy 
agencji do sumy 5,568,524 złr. 46 cent. Za staraniem wresz­
cie agencji Oświęcimskiej i przy współudziale delegowanych 
Towarzystw rolniczych Krakowskiego i Lwowskiego wypraco­
wane zostały sta tu ty  ,,S tow arzyszen ia  opieki nad  handlem  
w olowym '-, któreto stowarzyszenie miało mieć na celu tak 
współdziałanie przy wykonywaniu kontroli sanitarnej jak  i wy­
jednywanie ułatw ień w transporcie wołów kolejam i żelaznemi, 
oraz bliższe objaśnienie producentów o szczegółach i stosun­
kach wołowego handlu. Nadto, agencja w porozumieniu sip 
z towarzystwem^ wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie wygo­
towała ustawę „Towarzystwa wzajemnego zabezpieczenia* od 
zarazy bydła w kontumacji Nowosielickiej.1'

Zestawiając zyski z domów komisowych przez bank osią­
gnięte, widzimy iż takowe wynosiły:—w okresie pierwszym 
złr. 8 ,4 6 0 ,-  w drugim  złr. 10,289 cent. 65; w okresie 3-cim  
(w połączeniu z A genturą oświęcimską) złr. 11,166 cent. 08 i 
w 4-tym  z domów komisowych złr. 14,148 cent. 80 a z samej 
zaś już Agentury oświęcimskiej złr. 14,212 cent! 36% .

Tak przeto, ze streszczonego ruchu działalności domów 
kom isow ych-oraz Agentury w Oświęcimiu jak  i ze w zrastają­
cych z działalności tej zysków— łatwo przekonać sie możemy
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że myśl zakładania tak  pierwszych jak i ustanowienia ostatniej,
0 ile je s t zdrową w zasadzie o tyle z czasem przy szerszem jej 
upowszechnieniu, stad się może doniosłą w skutkach wpływa­
jąc dobroczynnie na ożywienie tak długo uśpionego prowincjo­
nalnego handlu  i przemysłu w ogóle.

Niemniej zasługującym na uwagę je s t stosunek banku  
z  zakładam i przem ysłow em i. Przyjąwszy sobie między inne- 
m i za zadanie wspierać przemysł fabryczny, bank w pierwszym 
zaraz (1869) roku zawiązał Spółkę komandytową w Tenczynku, 
biorąc w niej udział w charakterze spólnika komandytowego 
do wysokości 3V«<s. Spółka ta  nabyła na własnośó Z a k ła d y  
tenczyńskie  składające się z browaru, młyna parowego i go­
rzelni;—posiadając obok tego własny, stale do zakładu przy­
wiązany kapitał obrotowy, wynoszący 100,000 złr. Udziały 
banku łącznie z przypadającą na nie częścią spłacone zostały 
akcjami pierwszeństwa, w obec czego— kapitał bankowy przez 
nabycie zakładów Teńczyńskich nie uległ zmniejszeniu. Przyj­
mując na siebie finansowośó spółki, bank zobowiązał się zara­
zem dostarczać jej dalszego kapitału obrotowego, oraz zakupy­
wać w drodze komisu zboże dla młyna i browaru potrzebne,— 
zastrzegając sobie przytem bezpośredni wpływ na bieg in tere­
sów i szczegółową nad ich prowadzeniem kontrolę.

Druga nadto podobna spółka udziałowa zawiązaną zosta­
ła  w celu nabycia i prowadzenia nowo powstałej F a b ryk i cukru
1 rafinerji w Lubnie. Bank wziął tu  udział do wysokości 
30°/o, jest bankierem i komisantem współki, przez ustanowio­
nego adm inistratora zarządzając jej interesam i a rozciąga nad 
wszełkiemi czynnościami bezpośrednią kontrolę. Obok tych 
przedsięwzięć, bank zwrócił się nadto ku niezmiernie słabo 
jeszcze u nas w ogóle rozwiniętemu przemysłowi budowlanemu. 
Zwróciwszy więc przede wszy stkiem uwagę na brak mieszkań 
w Krakowie, bank w ystąpił z projektem „Towarzystwa budo­
wlanego” ; projekt ten atoli nie znalazłszy poparcia, odłożonym 
być m usiał naturalnie na czas późniejszy. Widocznie jednak 
nie tak  on łatwy do urzeczywistnienia gdy, dotychczas nic ja ­
koś nie zbliżył się ku rzeczywistości. W sprawozdaniach bo­
wiem następnych, żadnej już w tym  względzie nie spotykamy 
wzmianki. A szkoda doprawdy, bo przedsiębiorstwo podobne, 
o ile z jednej strony samo w sobie jest niezaprzeczenie korzy- 
stnem —o tyle z drugiej na rozwój i podniesienie drzemiącego 
dziś grodu, znakomicie wpłynąćby mogło.

Nie lepszemu również losowi uległo i Tow arzystw o akcyj­
ne n a fty  i  w osku ziemnego. P rojekt tego towarzystwa po­
wstał zaraz w pierwszym okresie istnienia banku, który z je ­
dnej strony uważając przemysł naftowy za istotnie obfite źró­
dło krajow’ego bogactwa, z drugiej zaś widząc iż przemysł ten 
cierpi w największej części na brak k ap ita łu ,— wystąpił tu  
z bezpośrednią inicjatywą. Uzyskał mianowicie zatwierdzenie 
ustawy, zadeklarował wziąść '/< wszystkich akcyj pierwszej 
emisji i przyjąć bankierstwo spółki, wreszcie zawiązał stosunki 
z uzdolnionemi technikam i i ogłosił podpisy na akcje. O ten 
jednakże niestety punkt ostatni, rozbiły się wszelkie usiłowania 
banku. Brak bowiem dostatecznej liczby owych właśnie pod­
pisów, nie dozwolił towarzystwu wejść w życie; myśl więc tak 
ważna i w założeniu praktyczna.... upadła. P ak t to doprawdy 
niezbyt korzystnie świadczący o żywotności ekonomicznej ga­
licyjskich kapitalistów —nie umiejących wyzyskać tyle pocią­
gającej gałęzi produkcji miejscowej. Co tam  zresztą produ­
kcja, lepiej to podobno „zagrać11 na giełdzie!

O ile jednak dwa te ostatnie przedsiębiorstwa, sm utnem u 
ulegając niepowodzeniu, pozostały w sferze projektu, o tyle 
znów dwa pierwsze t. j. Zakłady fabryczne w Tenczynku i Lu­
bnie wyszedłszy odrazu w życie, stanęły już dziś na silnym a 
pewnym gruncie.

Udziały mianowicie kapitału bankowego w zakładach 
tych wynosiły: w okresie pierwszym udziały tenczyńskie 
155,000 7,ir-i z CZego jednak zysków z powodu nieukończenia 
się roku fabrycznego, do bilansu pierwszego sprawozdania nie 
wprowadzono; w okresie drugim udziały obu zakładów wynosi­
ły złr. 265,040, zyski zaś z tego złr. 11,950 cent. 22; w okre­
sie 3-im udziały te  fabryczne doszły do złr. 341,521 cent. 80, 
zyski podskoczyły na 17,442 złr. 76 cent.; w okresie nareszcie 
czwartym udziały przedstawiają sumę złr. 323,692 cent. 55, 
zyski zaś 14,267 2 łr. 29 cent. czyli w stosunku do poprzedniej 
nieco zniżoną.
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W  ogólności jednak rzec można, że zakłady te dając wy­
roby mogące już jak  np. piwo tenczyńskie, walczyć o p ier­
wszeństwo z najlepszem i tego rodzaju wytworami, że zakłady 
mówimy te, pozyskują z każdym rokiem większą szansę rozwo­
ju, zapowiadając tak samym spółkom ja k i  biorącemu tu  udział 
bankowi, powolne lecz niezawodne korzyści.

Kończąc o działalności banku w sferze przem ysłu i pro­
dukcji, nadmienić jeszcze wypada, że według wzmianki uczynio­
nej w sprawozdaniu za okres trzeci, bank przyszedł z pomocą 
powstaniu dwóch instytucji mianowicie: G alicyjskiego tow arzy­
stw a parcelacji i  budowy zakładu  kredytowego&iemskiego. W re­
szcie winniśmy dodać, iż w tymże okresie bank nabył na wła­
sność dom za sumę 60,000 złr., w którym obok samego banku 
pomieściły się nadto powierzające tem u ostatniem u kasy swoje 
i depozyty: Towarzystwo parcelacji i budowy oraz Zakład 
kredytowy ziemski. Czynsze z domu tego przynoszą banko­
wi rocznie 3,425 złr.

W ten sposób przedstawia się całkowity obraz dzia­
łalności zajmującej nas tu  insty tucji.-— Spojrzawszy na 
działalność tę  mimowoli niejako nasuwa nam się tu  jedna 
najogólniejsza uwaga. Mianowicie, czyby niebyło to z większą 
korzyścią, gdyby bank zam iast rzucać się na liczne a w rezul­
tacie niedoszłe przedsiębiorstwa, skupił więcej swe usiłowania 
ku podźwignięciu tych, które z jednej strony m ają już jakąkol­
wiek podstawę bytu, z drugiej zaś doniosłością i znaczeniem 
swem, dotykają interesu m as całych, a do jakich należy np. 
handel zbożowy?

Nie przeczymy, że wszelkie powyższe ruchy banku 
w dziedzinie przemysłu i produkcji, były kierowane z góry okre­
śloną a obywatelską tendencją. Z drugiej jednakże strony na­
suwa się pytanie: czyby ruchy te  mniej dążąc do rozstrzeliwa­
nia w różnostronnych kierunkach a więcej do silniejszego 
skupiania się w jednym wytycznym punkcie, czyby w takim  po­
wtarzamy razie, ruchy te nie były produkcyjniejsze.

Bądź co bądź jednak przyznać trzeba, że zestawiony tu  
obraz czynności bankowych, to obraz w prawdzie nie awanturni­
czych ryzykownych operacyj, lecz nierównie może ważniejszych 
bo wytrwałej i spokojnej pracy. Obraz to, że tak powiemy, 
uzmysławiający zasadę iż wszelka instytucja publiczna, oparta 
na zdrowych ekonomicznych zasadach, ma już sam a w sobie 
warunki siły, życia i racjonalnego rozwoju. To też oddając 
tu  poklask myśli przewodniej Banku Galicyjskiego, nie pozostaje 
nam jak tylko życzyć mu owego właśnie, a coraz szerszego roz­
woju i samodzielnego, żadnemi uboczneini wpływami stłum ić 
się niedającego życia. ( ')

WYSTAWA POWSZECHNA 1873 r.

w W iedniu .

Podnosiliśmy już nieraz w „Tygodniku” naszym głos 
w przedmiocie znaczenia i korzyści teg  orocznej W ystawy pow­
szechnej w W iedniu, ze stanowiska ogólnego i pomieszczali waż­
niejsze szczegółowe rozporządzenia władzy, ogłoszenia, wiado­
mości, programy i dane odnośne.  ̂Obecnie pod napisem powyż­
szym jako sta łą  rubryką podawać będziemy w dalszym ciągu: 
wiadomości bieżące, opisy i spostrzeżenia tyczące się Wystawy.

świeżo od korespondenta naszego z Wiednia otrzymaliś­
my opis paroplugów i prób z niemi dokonanych, który w stresz­
czeniu podajemy.

W iedeń, d. 1 Lipca.
Jedną z najważniejszych rzeczy między innemi, dla rolni­

ków zwiedzających tegoroczną wystawę" powszechną — było 
poznanie działania pługów parowych, z któremi próby m iały 
miejsce niedawno na polach doświadczalnych w pobliżu W ie­
dnia.

Zastosowanie pary do uprawy roli jest już obecnie kwestją 
tylko czasu, i uprawa parowa na zasadzie wynajmu machin od­
powiednich, okazała się w szerszym zakresie niewątpliw ie ko­
rzystną, a po odbytych na wystawie próbach, rolnictwo w tym  
względzie z pewnością ważny krok naprzód uczyni. Od czasu

( ’ )  P o d a j e m y  tu ostatni skład Dyrekcji l>auku, a  mianowicie: A le ­
ksander Kurtz, Bronisław L asock i i Henryk lir. Wodsicki.
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gdy przed Iaiy kilkunastu pierwsi, naó wczas z Francji, poda-' 
łiśmy wiadomość (jeszcze w starej „Gazecie rolniczej”) o pierwo­
tnych próbach paropługów systemu Fowlera, niewielkie tylko 
i to nietyle w systemie ich ile raczej w wykonaniu samem— za­
szły zmiany. Wówczas jedna lokomobila prowadziła pługi po 
łańcuchach w czworobok ankrami utwierdzonych. Dziś Fow­
ler i liczni współzawodnicy wynalazku jego, używają w miarę od­
bytej pracy pługów, dwóch lokomobil.

Nim zobaczymy w jaki to odbywa się sposób, w krótkości 
opiszemy same przyrządy uprawy tej i motorów seużących tu  za 
silnię. Lokomobile do poruszania pługów budowane są o sile 
nominalnej 14, 20, 25 i 30 koni, wedle zwykłego systemu lo­
komobil podróżnych, z cylindrami od kondensacji stosownie za­
bezpieczonymi. Kierowanie odbywa się za pomocą kół przed­
nich, których oś odpowiednio nakręcaną być może; oś ta  połą­
czona jest z kołem sterowem na tendrze znajdującem się, łań­
cuchami i trybam i. Bęben poziomy u spodu kotła umieszczo­
ny z nawiniętą liną drucianą 300—400 metrów długą, obraca 
się około czopu za pomocą krótkiego wałka, w związku z głów­
ną kolbą machiny będącego. Przytem  pewien rodzaj ham ul­
ca automatycznego dopełnia obroty w ty ł i naprzód, tam i na- 
powrót; hamulec ten swobodnie w kierunku poziomym bujający 
może w którembądź miejscu bębna się znajdować, a tym  
sposobom odwijanie i zwijanie liny dokonywać się może 
zupełnie dowolnie, —  co na polach nierównych i nieregular­
nych, jak  łatwo zrozumieć, niezmiernej jest wagi.

Lokomobila sama o sile 14 koni, około 200 centnarów 
ważąca, jeżeli grunt nie jest mokry, przy spadzistości nawet 1— 
10 z łatwością postępować może. Na gruntach mokrych, na 
koła i tak dosyć szerokie nasadzają się szersze jeszcze obręcze 
dodatkowe, na gruntach zaś ślizgich kolce zwiększające opór. 
Użycie li-tylko sta li i żelaza kutego do budowy machin, o k tó­
rych mowa, pozwoliło na liczne w nich udoskonalenia.

Lina poruszająca jest z drutu stalowego i m a grubości 
%  do 7'» cala angiels. S tal doń użyta nie powinna być ani 
zbyt twarda, żeby przy nawijaniu się około bębna nie uległa 
nadłamaniu, ani zbyt miękka, aby dotykając ziemi nie uległa 
uszkodzeniu. Zerwanie należycie przygotowanej liny je s t 
w zwykłych okolicznościach prawie niepodobnem i tvlko 
przy bardzo długiem użyciu, lub w nadzwyczajnych wypad­
kach miejsce miećby mogło.

Co się tyczy właśćiwych narzędzi orki parowej—te po­
dług sposobu działania na cztery dzielą się grupy.

B alans jery , czyli bujacze, kilkobruzdowe pługi w pod­
wójnej ilości w jednej obsadzone ramie, to je s t tak że przy 
biegu tam  i nazad, jedna albo druga ich działa połowa.

D rapacze  czyli kultywatory, które po dojściu do końca 
linji pola uprawianego poprostu przewracane bywają.

N arzędzia , które bez przewracania zwyczajny swój bieg 
odbywają jak  brony, walce i tp.

Nakoniec narzędzia  w jednę tyłko działające stronę, a na- 
powrót bezczynnie idące, jako to pługi drenowe, przegony, 
extyrpatory i t. p.

P ług  normalny bujacz, którego rysunek na str. 1 poda­
jemy (fig. 61) od la t kilkunastu małe tylko nic nie znaczące 
otrzymał modyfikacje. Składa się on z nitowanego żelazuego 
grzbietu, ua dwóch średniej wielkości kołach i tak jest wygięty, 
że gdy jedna połowa zostaje spuszczona do położenia poziomego, 
druga podnosi się pod dość znacznym kątem . Te dwie poło­
wy przechylają czyli bujają się naprzemian (ztąd nazwa) na 
osi obracającej się pomiędzy kołami. Na każdej z poiów osa­
dzony je s t szereg pługów odkładających jedne na prawo dru­
gie na lewo. Jedno z kół idzie po głębokości bruzdy, drugie 
po stronie niezoranej. Jako trzeci jeszcze punkt oparcia, 
służy małe kółko na końcu grządzieli. W szystkie zaś trzy 
m ogą być w płaszczyźnie pionowej za pomocą szrub tak przy­
twierdzane, iż głębokość pługa na 4  do 18 cali zmienianą być 
może. Dwa koła środkowe zostają w związku ze sterem machin, 
przy pomocy czego siedzący na pługu konduktor, może nim nie­
zależnie od liny kierować. Liny obu machin tak są łańcu­
chami z pługam i złączone, że prostem pociągnięciem machiny 
•uskutecznia się regularny przewrót pługa w kierunku żąda­
nym. Orzący, przybywszy na kraniec pola zmienia siedzenie 
swoje, pomagając chwilowo posunięciu się pługa, co przy p łu ­
gach pięcio-bruzdowych uskutecznia jeden człowiek, nrzy wię­
kszych zaś dwóch ludzi.

Podług natury gruntu i innych ekonomicznych względów, 
pługi takowe różnie modyfikowane być mogą. I  tak, w pół­
nocnych Niemczech do orki głębokiej na 30 cali, używają je- 
dnoskibowego olbrzymiego pługa, zaś do orki płytkiej ośmio- 
bruzdowego, orzącego na 4 do 5 cali głęboko. W śród owego 
lasu machin i narzędzi rolniczych, jakie zgromadziła wystawa, 
widzieliśmy nie takie właśnie krańcowe ostateczności lecz pługi 
normalne, dokładne sześciobruzdowe z ruchadłowemi odkłada- 
czami, używane w Prusiech i Saksonji do uprawy buraków, 
o raz pogłębiacze czterorzędowe używane w Anglji.

W  sprawozdaniu naszem o pługach parowych, nie będą 
nie na miejscu niektóre cyfry dające wyobrażenie rachunkowe
0 działaniu i użyteczności tych przyrządów.

Cały aparat składają:
1) dwie machiny o sile 14 do 20 koni,
2) jeden pług podwójny czterobruzdowy do orki głę­

bokiej,
3) jeden pług podwójny czterobruzdowy do orki płytkiej,
4) jeden kultywator,
5) jedna brona,
Koszt nabycia takiegoż aparatu wraz z wozem prowadzą­

cym wodę i częściami rezerwowemi, wynosi tu  w W iedniu na 
miejscu złr. 36 ,000.

Koszt uprawy jednego jocha t. j .  1600 prętów kwadr, 
do głębokości 14 cali wynosi przecięciowo złr. 12, 72 kr., do 
głębokości 8 cali — złr. 8, 46 kr., z obliczeniem węgla po 
70 cent. za centnar a 20%  na amortyzację, procent od kapita­
łu  i koszty reperacyjne. Dane te  nie mogą być ogólne i sto­
sują się tylko do warunków tutejszych.

Działanie paropługów w przecięciu, na dzień jeden wynosi:
a) z 4 pługam i do głębokości 14 cali 85 jochów
b) z 6 „  „ „  8 „ 130 „
c) z kultywatorami „ 10 „ 16 „
d) z bronami (mało w użyciu) „ 24 „
Dokładność roboty, która z zaprzęgiem przy najlepszych

narzędziach, do tak  wysokiego stopnia doprowadzoną być nie 
może tu ta j porównywać się nie da; tylko rezultaty w plonach 
otrzymane sprawę stanowczo osądzić mogą.

Z doświadczeń odbytych roku zeszłego na W ęgrzech, 
wypadły wielkie różnice na korzyść paropługów pola np. pod 
kukurydzę uprawionego jochów 100, uzyskano:

z uprawy paropługami cent. 566 z jocha 
z uprawy zaś bydłem „  450

czyli cent, 116 na każdy 
joch więcej. Nie ulega zatem żadnej wątpliwości, iż parowa 
orka utoruje sobie drogę na całym kontynencie, skoro tylko wię­
cej nieco korzyści jej poznane zostaną. Widzimy zresztą 
w ogóle że gdzie tylko siła pary z siłą ludzką lub zwierzęcą 
konkurować zacznie, zawsze ona odncsi zwycięztwo. Jestto  
więc tylko powtarzamy, kwestja czasu.

W  dobrach Arcyksięcia Albrechta urządzana zostaje obe­
cnie orka parowa do pogłębiania uprawy, do orki zaś płytkiej 
pługi dwurzędowe Ransoma.

Rolnictwo postępuje już dość pewnym krokiem tą  sam ą 
drogą co i przemysł i przychodzi do uznania koniecznego dzia­
łań automatycznych.

Wreszcie gdy nadejdą owe błogie czasy, gdy ';zrozumi- 
my lepiej całą żywotność chem jiw łon ie  karmicielki ziemi n a ­
szej—i nietylko za partie de p la is ir  poczytywać będziem teo- 
rję nauki tej, lecz jako ścisłą i dotykalną podstawę praktycznej
1 chleb powszedni nam dającej pracy, wtenczas i mechanizm 
rolnictwa nie pozostanie dla nas obojętnym. W tenczas to do­
niosłe idee L iebiega i B oussingaulta uznane zostaną, a teorja 
pogłębiania ziemi chemikom i mechanikom otworzy pole po- 
m jsłów  i rozległego współdziałania.

J u lja n  / . . .
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W idoki liacadlii międzynarodowego.
P rzesilen ie  g iełdow e które w ybuchło w W iedniu d. 9 m a­

ja b. r.. je s t  w ypadkiem  ostatn ich  czasów , stanow iących wciąż 
jeszcze  w kupieckim  św iecie  głów ny tem at codziennych rozm ów . 
D la  w ielu  p rzesilen ie  to  było  błyskaw icą na pogodnem  niebie, 
zaś d la  m niejszości rozw ażnych i roztropnych, b y ło  ono dawno 
przew idzianem  i naturalnem  n astęp stw em . Sam  fakt katastrofy  
w ogóle n ietyle  je s t  dziw nym , ile  zw łoka jej w ybuchu. W y łą ­
czną najwyraźniej przyczyną owej zw łoki były nadzieje speku la­
cyjnego św iata, co do zysków , jak ie  przynieść m ia ła  obecna po­
w szechna w ystaw a w iedeńska. S traty w ynikłe ze wspom nianej

Niemcy.,  których finansowe położen ie zdaw ało s ię  być p o -  
m yślnem  z powodu francuzkich m iljardów , jednak u cierp iały  
dużo w ostatn ich  tygodniach. J e ś li podobnie jak w W iedn iu  
nie nastąpi w N iem czech  zlanie się  banków , przez co m ożnaby  
przypuszczalnie un iknąć n ieszczęścia , w tedy (w przeciw nym  
razie) nie pozostaje w ielu  bankom nic nad likw idację. Ceny 
żyw ności, m ieszkań i sposobu życia w ogólności, w zm ocniły się  
niezm iernie w ostatn ich  paru latach , i jakkolw iek  in teresy  
w ogó le  rozw inęły  s ię  siln iej od czasu ukończenia wojny, to i 
tak  stosu nek  tego  rodzaju n ie dorówna drożyzoie. Obecnie zaś 
in teresy  znacznie zm niejszyły  się , w ywóz do A m eryki je s t  pra­
wie żaden, w ięk szość fabryk skarży s ię  na złe czasy, podczas

I a  k ra je  obecnie ta k  siln ie  ze sobą są pow iązane, że przesilen ie  
w jednym  kraju n ie może pozostać bez n in iejszego lub w ię­
kszego wpływu na inne.

E .  N .  A .

w szech n a  w ysvawa wieuens^a. o u . i ,  wy n a ie  n BpUu .u ..u » j yd ów ych  potrzeb nie zm niejszyły s ię  w cale, a zb yt-
katastrofy trudnoby naw et obliczyć w każdym  razie p ozostaw ia- ^  ^  ^  J  J J ?  nawykną(5) z k o ś c i ą  w ielką w yrzec

j ą  o n e  daleko  za sobą korzyści, jakie p izyn iosła  epoka załozy J przy Chodzi. W szystko to jasn y  daje nam obraz poło-  
cie lstw a . P oniew aż straty jak sie  spodziew ać nalezaio nie ogra -1  “W . ■> J
n iczy ły  śie  do A ustrji, a le  dotknęły m niej w ięcej w szystk ie  kra-1 zem a handlow ego w N iem czech  przepow iadając przyszłość me 

je  zagraniczne, przeto uw ażam y za w łaściw e podać czy te ln ik om : WeS0 q q • , A u g t  to  skutki w iedeńskiej katastrofy

j e  z handlow ego pun ■ u wi z . ; W 0góle mało kiedy przem ysł lub pieniądz prywatny brał udział
Przyjrzyjm y s ię  najprzód A m eryce .  Dowóz w ostatn ich : ^  spekulacjach giełdow ych , natom iast w A ustrji rzecz ta  n ie ty l-  

la tach  był tam niezm iernie obfity, przewyżka z b ilansu  w ynikła n a j ko ge p}yda ogólna, a le  przew yższała n ieraz s iły  znacznie. Ztąd  
korzyść zagranicy pokrytą zosta ła  bonam i z czego znów  wzro-1 ^  sj.rapy j akje caje społeczeństw o poniosło, zbyt są w ielk ie, aby  
s ły  procenty, które m iały być w ypłacone zagranicy. Od eza‘ jje  łatw o pokryć było m ożna. P ow rót do pew nego, że tak po- 
su jednak jak Europa sta ła  s ię  skrupulatn iejszą w przyjm ow a- , wjemy finansow ego zdrowia grubom  je s t  złudzeniem  w yw olanem  
m u bonów am erykańskich, budowy kolei żelaznych w A m eryce I WySjjjsamj rzą,du, starającego się aby przesilen ie ‘z g ie łd y  n ie  
znacznie s ię  zm niejszyły , a w ysokie p łace jakich się  dom agali | przeni0 sj0 s jo czasam i do handlu w ogóln ości. D la  tych  i w ie- 
robotnicy, zm usiły  fabrykantów, których odbyt coraz się  zm iej- | u jnny Cb wz<rledów nie sądzim y w cale, aby położenie rzeczy  
szał, również do zredukow ania wyrobów sw oich , je ś li  nie do zu- mocfj.0 zm jea id gję na dobre. W  każdym  razie zbiory tegoro-  
p ełn ego  zaw ieszenia takow ych. Stan  zasiew ów  zbożowych i ba- j czn“ w ^ u sj;rjj< w płynąć m uszą stanow czo na je j położenie  
w ełnianych uspraw iedliw ia najzupełniej nadzieje co do najobfit- j f i a n d j o w e >  G dyby i żniwo nie dopisało w tedy sam  rzad nie 
szych  zbiorów, w skutek czego A m eryka uniknąć będzie m ogła ; z |M a  p o w s t r z y m a < 5 ruiny.
prawdopodobnie przesilen ia  handlow ego, przez znaczny wywóz P odany w artykule naszym  obraz pow szechnej sytuacji
zboża do W ęg ier  i  A ngji, w których to krajach urodzaje n ie j handlow ej m oże niejednem u z czyteln ików  w ydać s ię  zbyt 
bardzo o ile  się  zdaje w r. b. dopiszą. Jeślib y  w szelako n ie -  | przegadz0nym . sądzim y przecież że prawdy ukrywać n ie n a le -  
spodzianie obfite zbiory w E uropie przeszkodzić m ia ły  w spom - j   ̂ vy obec najwyraźniejszych oznak przesilen ia  handlow ego, 
nianym  dow ozom , w takim  razie na je s ień  ogó ln a  klęska w han-1 aJkfa ie  obecnie ta k siln ie  ze 
dlu am erykańskim  byłaby n ieuniknioną

W  A n g l j i  b ilans handlow y przedstaw ia s ię  nadzwyczaj 
niep om yśln ie . W prawdzie wywóz w m aju w zm ógł s ię  o l . 836 
m iliona w stosunku do roku ostatn iego  w szelako dowóz pom no­
żył się natomiast o 6 m iljonów . D ow óz w ostatn ich  5 m iesią ­
cach (151 m il.) przeważa wywóz (106 m il.) o 42% .

P rzytem  przem ysł znacznie s ię  zm niejszy ł, tak że cyfra  
106 m il. o sią g n ię ta  zosta ła  ty lko  przez n iezw ykle w ysokie ce- j S p c a w  na W isie .
ny surow ego m ateriału, podczas gdy dowóz środków żyw ności ! z Królestwa polskiego do Torunia: 300  berunek z ładunkami, 1 2  
w vn osil 3 0  m il. w obec 22 m il. r. 1 8 7 2 , n iepom yślny  ten  s to - i gabarów, 13  galarów, 2292  tratwy drzewa. W odpowiednim kwar- 
sunek pogorszy sie  jeszcze bardziej, je ś li  zbiory nie b ęd ą nad- j tale roku ubiegłego przybyło 1230 tratew mniej jak roku bieżącego, 
zw yczaj o b ficem i.' G łów ne artykuły w ywozowe A n glji, jak w ę- Zboża za to bez porównania mniej przypłynęło jak roku zeszłego: psze- 
g ie l żelazo i sta l um niejszały s ię . " ” nicy o 4 4 9 3 5 4  cent. mniej, żyta mniej o 91 6 5 0  cent., owsa zaś
°  J e ś li w ięc nastąp i stagnacja  w krajach p osiłkujących  o 3541 cent. Innych zbóż nadeszło znów więcej o 3 0 0 0  cetn., gro- 
się  w eg lem  i wyrobam i żelaznem i an g ie lsk iem i, w tedy  zn iżka I chu więcej o 54079  cent., rzepiku o 14306 cetn. więcej. Drzewa 
cen przybierze takie razm iary, że h andel tak w A n g lji, jak i w budulcowego twardego 16915 sztuk więcej, miękkiego 351627  sztuk

całym  ś w ie c e  siln ie  dotkniętym  zostan ie . S a n f  1 14187  ^  WiQC6j’ °Pał° ‘
F ra n c ja ,  ów kraj, który tuż po po potw ornych klęskach we^° 4867  metrów kub.cznych mniej.

dal dowód finansowej swej w ielkości, w ywołującej zdum ienie Ż n i w a  iv W ę g r ze c h ,  przy sprzyjającej porze bardzo pomyśl-
zw ycięzcy, otóż kraj ten  rów nież odbyć będzie m usiał tw ardą nie się udają. O rezultacie ich jednak różne podają nam wiadomo- 
batalję- D otychczas ży ł w jak im ś wirze egzaltacyjoym  i w szy- , ści. Rdza nie małą tu i owdzie wyrządziła szkodę: i ogólnie obliczają 
scy  sk ładali ostatn ie jagn ią tk o  na ołtarzu ojczyzny, aby taką rezultat nie wyżej 12 — 15% . W Banacie ukazuje s:ę już tegorocz- 
ofiarą jaknajśpieszniej zw olnić kraj od okupacji n ieprzyjaciel- j nv zbiór na targach w mniejszych ilościach. Pszenica małoziarnista 
skiej. N iezm iern ie pom yślne żniwo było d la  F rancji szczę- lecz zrdowa i pięknego koloru. Jak z wielkiej Kikindy donoszą, sy- 
śc iem  prawdziwem , przez to  bow iem  ożyw ił s ię  n iety lko handel jpie tam jedno staje 10 — 12 mec. W Banacie Temeswarskim także 
francuzki, ale i w aluta pow strzym aną zosta ła  od spadku. Z a - : spodziewać się można dobrego zbioru. Inaczej rzecz się ma w B ae- 
chodzi jednakże pytanie czy niezw ykłe te  ofiary znoszone przez ! skie, gdzie pszenica, żyto i jęczmień spodziewanego nie wydaje rezul- 
cały naród, w następstw ie n ie sprow adzą skutków  szkodliw ych . j tatu. W środkowych Węgrzech pomimo szkody wyrządzonej przez 

Gdy pom yślim y przy jakich to w ysiłkach  m im o b o g a c tw a ; rdzę, także dokrego spodziewać się można zbioru. Gatunek pszeni- 
kraju, potrzeba było spłacać w term in ie koszty wojenne, cy, żyta i  jęczmienia pomimo tej zarazy nadspodziewanie dobry. Ziar- 
zw ażyw szy dalej, że B ank francuzki prócz zaspokojenia w ielu  ka przybrały zupełnie kształt okrągły i mają piękny i zdrowy kolor, 
pretensji zagranicznych, d la sp łacen ia  ostatnich  m iljardów dać I Jedno staje pszenicy sypie 16 — 2 0  mec. Wiadomości z Slawonji o 
m usi 7« część całkow itych sw oich zapasów  go tów k i— otóż w szy- j zbiorach są różne, lecz i tu z pszenicy spodziewać się można średnie- 
stko to  n ie przyczynia się  bynajm niej do św ietności położenia  go rezultatu, słabego zaś od żyta. Porównywając podane nam spra- 
F rancji. Jeślib y  żniwa niebardzo się  udały, gdyby w ywóz się  wozdania o stanie i rezultacie tegorocznych żniw w różnych stronach 
zm niejszył, w tenczas kraj w m ow ie będący nie zdoła uniknąć Węgier, spodziewać się można średniego plonu w Węgrzech i Bana -  
obniżenia w artości w aluty , a przeszłość przekonyw a nas, że to  j cie z pszenicy, z żyta słabego, z jęczmienia dobrego średniego, z ku - 
je s t  najlbliższa droga do przesilen ia  handlow ego. | kurydzy i owsa obfitego plonu.

Wiadomości bieżące.
W 2-im kwartale 1873 roku, nadeszło



T Y G O D N IK  P R Z E M Y S Ł O W O -H A N D L O W Y

C E N Y  T A R G O W E  P R O D U K T Ó W
Warszawa 

d. 21—26 Lipca
Łomża 

d. 21 Lipca
I Wyszogród 
1 d- 20 Lipca

Radom 
d .17 Lipca

i Łudź 
1 d. 11 Lipca

| Kalisz 
1 d. 11 Lipca

Od Rs. do Rs. H n b 1 i s  r e b r  f
Pszenica, 242  f. smolna i ordynar. . korzec - — — __ f. “—

„  „ pstra i dobra . . 11 9 ,30 9 ,75 11 10, 10,53 i 8s
„  „  wyborowa . . . 11 1 0 ,2 0 10,35 — j __

Żyto, 232  f . ........................................ 11 5 ,1 0 6 ,00 b l 5, 5 ,55 6 , 3 5 ,5 4
Jęczmień, 2 i 4-ro rzęd .202  f. . 11 3 ,3 0 4 ,0 0 4 , - 3 , 5 0 - ! 3 ,9 5 - 3 ,9 0 — 4 ,8 0 t 4,03.__
Owies, 142 f . ........................................ • 11 3 ,30 3 ,75 2 ,7 0 2 ,70 3 ,9 0 4 ,1 0 3 ,2 2Groch p o l n y ................................... 11 5 ,4 0 5 ,70 4 ,8 0 5 , t>!

.,  c u k r o w y ............................. 6 ,3 0 6 ,75 _ 1 1 ,8 0 _
F a s o la ............................................... 7 ,8 0 8 ,00 —~ , _ 9, _.

Rzepik l e t n i ........................................ — 6 ,7 5 _ - _____ ____

Rzepak z im o w y ................................. 7 ,30 7 ,5 0 8 7 ,50 ____

Mąka pszenna parowa 0 0 0 . . . 11 2 ,75 2 ,9 5 — _ _
00 . . . 11 2 ,55 2 ,7 0 — -

ii n  ii o . 11 2 ,35 2 ,5 0 — _ _
u  i i  ii I .  . . 11 2 ,15 2 ,30 — __ _ .

„  „  „  H . . . • 11 2 ,00 2 ,15 — _ —

„ żytnia pytl. N. 1 i 2 . . . 11 1,50 1,65 — —

Z iem n ia k i............................................... 1,80 2 .70 2 ,00 2,00 2 ,40Okowita ( h u r t o w o ) ........................... . garniec 1,76 1 ,8 3 __
Cukier ra fln a t.................................kamień 24 f. 3,67 7 , 4 ,0 5 ____ -

„ m ą c z k a ................................. n >i — - 3 .9 0 _ _ ______

Wełna cienka za centnar (132 f.) talarów 100 1 1 6 —
,,  średnia ,, ,, ,, . ii 70 90 - - __ __

„  ordynarna ,. „  . - * ii 54 | 62 - _ — — —

a  l E Ł D A W A R S Z A W S K A .
P on ied z ia łek  d 21 W torek d. 22 Ś roda d. 23 j C zw artek d. 24 P ią tek  d. 25 | S obo ta d. 26

W E K S L E . żądano płacono żądano płacono żądano płacono | żądano j p łacono żądano | p łacono 1 żąd an o  | p łacono
B e rlin  100 t . 2 d. d ł. te r.

3 dni 
G dańsk  „  u

112,57 l 2il 12 ,27 ' /* 112,50 112,20 112,57 % 112,277*1112,65 112,35 1 1 2 ,5 7 % | 1 1 2 ,2 7 % ! 112.65 112 35112 ,4?% 1 1 2 ,12 '/* 112,35 112,05 112,4 2 % 1 1 2 ,1 2 % 1 1 2 ,4 2 % 112,12'/* 112 ,4 2 % 112,12% 112.50 112,20

H am burg  300 B . M. — — — —r __ __ __ -
L ondyn  1 ft. s tr., 3 miesiące 7,52 7.50 7 ,5 2 % 7 .5 0 % 7,53 7,51 7 ,52% 7,50'1* 7,51 7,49 7,52 7.50P ary ż  300 franków , 10 dni 89,32’/ , 8 9 ,0 2 '/ , 89,55 89,25 89,40 8 9 ,1 0 89,55 89,25 89,55 89,25 89,40 

1 00,05
89,10W iedeń  105 f l .,  2 m. 100,20 — 100.35 99,90 100.35 99,90 100,35 100.35 __

„  a  vista 101,10 100,65 101,10 — 101,10 100.65 101,25 — 101.25 100,80 100,80
Petersburg  100 rs ., 3 mies. — 98,50 — 9 8 .5 0 — 98.50 — 98,50 — 98.58 98,58„  a  vista — j 1 0 0 , — 100, — 100, — 100 — 100, __ loo
Moskwa 100 rs., 1 mies. . — — — — — — ! — — __ __

A K C J E  i O B L IG A C JE . t
A kcje wielkiej IComp. kol. żel. za 125 rs. 
4 %  %  obi. ditto  2000  fr. 500 
A kcje  ko lei żel. W arsz . W iedeń. 95.

140,

95 .

140., 142,

95

140,50 142

95.

140,50

95

140,
99 ,

— 140

O bi. drogi żel. W ar. W ied. po 500 fr. __ __ 84,5 0 
104 ,50

95,
5 %  obi. W arsz . W ied. 100. ta l. . ---
A k c je  ko l. żel. W arsz . Bydg. 100 rs. 73. 72, 73, --- 73, __ 73, 72 73, 72,25 7 Q 72 25,, i, „  500 ,, 
5 %  A kcje k o le i  żel. W arsz . T eresp . 
O blig i „  „  ‘,
5 %  A kcje „  P ab r. Łódzkiej 
A kcje  B. H . W . I I  i I I I  z w p ła tą  250 
A kc. „  „  i, IV em . z w płatą  r. 100

1 1,450
76,50

114 114,50
76,50
114 114,50

•76,50
114, 114,50

76,50
114. 114,50

76.50 
114.

108.50
114.50

76,50
114

105,

=
105,

J 7 ~
105, Z 105,

285,
120,
252.
105,
123.

__

z
104,50
285
120,
252.
105
123
505.

103,25 104,50 10350

„  B an k u  Dyskom  rs. (-250) .
„  B . II. w Ł . rs. (250 / z wp. 100 
„  W arsz. Tow . ubezp. z w pł. 125 rs.

260
105 100 105 100 105 100, 100 100 104

Z
100

„  Tow . Ł az . Ł aź. 500 rs. 
P A P IE R Y  P U B L IC Z N E .

— — — j — — — — —

Obligi karbow e rs. 100 .
„  cząstkowe zł. 500 . 

C ertyfikaty B ankow e A . złp . 300.

— —
—

—
— — —

90. 
111,50 

5 1 ,5o

— —

„  i, B . „  200. --- __ — - __ 3 4 .50 —
,, „  bezprocentow e 

D ow ody K om . likw id. 100
--- __ __ __ —
--- __ _ — 80.

L isty  zastaw ne 100 rs. ) -a  se rja  . 
,, ., 100 rs. 2 -a  se rja  . 
,, ,, nowe z r .  1869

95,05
94,

94,7 5 
93 ,70

95,05
94,

94,75
93,70

95, 10 
94 ,

94 ,80
93,70

95,30
9 4 ,

9 5 ,
94,70

95,20 
94,15

94 ,90
93,85

95,20
94,15

94,90
93,85

L is ty  zastaw ne m iasta W arszaw y ser. I .
,,  ,, „  „  se r-U , 

L is ty  zastaw ne m. Ł odzi 
4 %  L isty  likw idacyjne ,
Obligi Tow . K red , Ziemsk. za 100 rs.

94,15
90,10

93,85
8 9 ,80

94,10
90,20

93,80
89,90

94.15
90.15

93.85
89.85

94.20
90.20

93.90
89.90

94.15
90.15

93.85
89.85

94,30
90,20

94,
89,90

89.10

80,

88.80

79 ,70

89,20

8 0 ,

8 8 ,9 0  

7 9,70

89,15

80,05

88,95

79,75

89,20 

80,05 !

88,90

79,75

89,15
83 ,75
80,10

88,85

79,80

89,20

80,10

88,90

83,80
5-ta  pożyczka ros. z r. 1864 S tieg litza __ ——

— — —
93 — —

6-ta „  1865 ,, | —*■" — ---
5 %  B ilety  B anku  P ań stw a  z r . 1860 
4 %  M etalik i za L uty

96,75 — 96 .75 L - 96 ,5 0 95,50 96,50 95.50 96.50 95.50
100,10 96, 95,50

u S ierp ień  
5 %  Pożyczka R os. prem . z r. 1864 155,75 ”

—
155 ,50

—
156,

—
156,

—
156,

100,30 — —
n „  ostem plow ana — __ 1 56,
i> ,, 1866 ‘ .
ii i, ostem plow ana

157,25 — 157,25 — 157,25 — 157,25 — 157,50 - 157,50 —
5 %  L isty  Zastaw ne Rosyjskie . 

M O N E T Y  I  B A N K N O T Y
104,75 — 104,75 — 104,75

~  A
104,75 ' — >04,75 — 105.25 154,75

P ó łim p erja ł ■
6,15

3 ,6 2 /*
D ukaty  h o lendersk ie  nowe 
P ru sk ie  b ile ty  K asow e . 
B ile ty  bankow e austryjackie

—
_ - — —

—

= i
— 1 .137*

68’1,

— —

— —                    ■ —  -------

W ydaw cy L. Bedlich i A. Bachner. 4o3B<MeHo I |e H 3 jp o » . R edak to r S .  Czarnowski.
D ruk  K . Kowalewskiego, ulica K ró lew ska N r. 23 nowy.


